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tarantrae koszafe s^sbkk
r.s uroczystościach w Przemyślu

P R Z E M Y Ś L , 5.6. M ie jsco w e  
gn iazdo  sokolsk ie  obchodziło  50- 
le c ie  sw ego  is tn ien ia . Z o k a z ji ju ­
b ileuszu  odDył s ię  z lo t  sokoli, na 
k tó ry  p rzyb y ło  p rzeszło  d w a  ty ­
s iące d ru hów  i druhen umunduro 
w anych . P rz y b j 1 rów n .e ż  prezes 
bokoła  p ik . A rc is z ew sk i, p rzed sta ­
w ic ie le  sokolstw a z ca łe j M ałopol 
ski, jak o  rep rezen tan c i ducho­
w ień stw a , ks ięża  biskupi B ard ,, i 
Tom ak, i w o jska  g en e ra ło w ie : 
W ie c zo rk iew ic z  i  B oru ta  - Spie- 
ch ow lcz. U roczys to ść  ob tjjn ow a ła  
zaw ody  lekkoatle tyczn e, g r y  sp or­
towe, d e fila d ę  i  akadc-mję. P o d ­
czas akadem ji p rzedstaw ic ie lom  
a rm ji zgo tow an o  ow ac ję .

W  n ied z ie lę  po m szy po low ej

od p raw ion e j p rzez  ks. biskupa 
Tum aka, w y g ło s ił  k a za n ie  ks. 
M om id low sk i, poczem  dokonano 
pośw ięcen ia  sztandaru , w b ic ia  
gw oźd z i i od b y ła  s ię  defilada , k tó­
rą odebrał p rezes A rc iszew sk i. 
M aszeru jące  od d z ia ły  sokolic  i so­
kołów w ita n a  były  ży c z liw ie  okrzy­
kam i p rzez  zgrum adzone tłum y, 
rzucano ró w n ie ż  kw iaty . P op o lu  
dniu od b yw a ły  się pop isy  sokoie i 
m asow e w o ln e  ćw iczen ia . P o  po­
p isach u czestn icy  z lo ty  u form o­
w a li szereg i, poczem  p rezes  A r c i ­
szew sk i odebra ł rap ort. W ie c zo ­
rem  w salach  Sokoła  odbyta się 
w ieczo rn ica  z udzia łem  uczestn i­
ków z.otu .

U roczys tośc i sokole w  P rzem y-

Zajścia srbtyżycfcwsKie
na prowincji

Jałt podaje pras3 żydow ska :

W  dniu w czo ra jszym  do sklepu 
spożyw czego  M en d la  k irszen ba u  
ma w  W a w rze  w p ad li d w a j chu li­
gan i, k tó rzy  rd em o lo w a li u rządze­
nie, zn is zczy li to w a ry , w y rw a li fu ­
tryn y  w  oknach, poczem  zb ieg li.

S p raw cy  ch u ligań sk iego  zarna- 
mac-hu zosta li u jęc i. Są to :  25-let- 
ni Leon  K o ło d z ie j i  16-letn i Fe- 
Lks Fudkow skL

N a  m ieszkan ie rabina Kesten - 
berga  w  W atorze  dokonano napa­

du ch u ligań sk iego . W yb ito  szyby 
i w y rw an o  d rzw i. Syna rabina 

pobito.

P o lic ja  n ie  dopuściła  dc w ię k ­
szych w ykroczeń .

R ów n ież  w  W o łom in ie  ch u liga ­
ni us iłow a li w yw o ła ć  za jśc ia  an­
tysem ick ie.

P o lic ja  n ie dopuściła  do w ięk- 
jz y c h  w ykroczeń .

W  R ad zym .m e dokonano napa­
du na poborow ych  - żydów .

Z a jśc ie  z lik w id o w a n a

Z s  © p ś r
skazano 29 czle-ttefw Stron. Karod.
K a L IS Z , 4. 6. P rz ed  sadem 

ok ręgow ym  w  K a lis zu  zakończył 
się  2 -dn iow y proces 32 członków  
S tro n n ic tw a  N a ro d ow ego , osk a r­
żonych  o  k rw aw i za jśc ia  w  Sżed- 
lew ku  pow . kon ińsk iego .

Za jśc ia  te  im a ły  m .e jsce  w  2 
dni po w ypadkach  w  Z agó ro w ie . 
P o l ic ja ,  p rzep row a d za ją ca  a resz­
tow an ia  j  r e w iz je  w  Szed lew ku, 
n a tra fiła  na opór. T łu m  uzero jo - 
n'y w  w id ły  i kam ien ie  zaa takow ał 
po lic jan tów . O toczon y  oddzia ł

p o lic ji  zm uszony b y ł użyć broni 
pa ln e j, w  w j mku czego  5 osób zo­
stała zab itych  i 13 rannych .

Sąd po ro zp a trzen iu  sp raw y 
w yda ł w yrok , skazu jący  g łów n ego  
in ic ja to ra  za jś ć  S ta n b ła w a  W ró ­
bla du  karę 2 la t w ię z ien ia , 2-ch 
oskarżonych  na 1 rok 10 mies., 
2-ch na 1 i pół roku, 5-iu na 1 rok,
4-ch Da 10 m ies ięcy, 7 na 8 m ie ­

s ięcy , 7-miu n a  6 m ies ięcy  i je d ­
nego na 2 m ies iące  aresztu . 5-ćh 
oskarżonych  un iew inn i ono.

imn 6 m i » y  Bile m o g ą
używać języka ruskiego

O głoszon e  zusta lo zasadn icze  
o rzec zen ie  Sąuu N a jw y żs ze go , 
d o tyczące  ję zy k a  u rzęd ow ego  w  
sam orządach .

W  zw ią zku  z  sporem , ja k i w y ­
nikł w  je d n e j z  gm in  w  M a io- 
polsce W sch o d n ie j, w yn ik ła  kw e­
st ja , c zy  m oże tam  być  u żyw an y 

u kraińsk i. Sąd  N a jw y ż s z y  J

s tan ą ł na stanów iaku , że gnuna, 
jak o  jedn ostka  sam orządu  te ry ­
to r ia ln e g o  n ie  m oże k o rzy s ta ć  z  
u p raw n ień  naaan jch . on yw a ie - 

lom  polsk im  narodow ości ru sk ie j 
co do u żyw an ia  ję z y k a  ru sk iego  
w  sądach  i u rzędach , chućby je j  
o rgan a  b y ły  n a rodow ośc i ru sk ie j.

Zawiedziony w miłości
usiłują LuD.w tta n ^n ą  i zasija siebie

L U B L IN ,  5. 6. N a  łąkach  nad 
B ys trzy cą , n ieda leko  A le i  M arsz. 
P iłsu dsk iego , ro zeg ra ła  s ię  k rw a ­
w a  tra g ed ja . G cy  oiccio godz. 8 
rano d ro gą  p o ln ą  szła  ku A le i  
M arsz. P iłsu d sk iego  abso lw en tka  
w ydzia łu  p ra w n ego  U n iw e rs y te ­
tu lu be lsk iego , W a len ty n a  Ko- 
łaczn ików na, lic zą ca  24 la ta  w 
to w a rzys tw ie  ku zynk i Ż u row e j i 
k ie row n ik a  p la n ta cy j m ie jsk ioh  
F ilip o w sk ieg o , za trzym a ł ich  na­
g łe  20-letni Z ygm u n t K o z io ł. M o­
m en ta ln ie  w yu oby ł r e w o lw e r  i 
s t r z e li ł  do K o łaczn iK ów ny, h tóra  
zoa ta ia  tra t io n a  w  ręx ę  i p ierś .

Ujęcie sprawcy
potwornsgo mordu

W IL N O . 5. 6. W  S w ięc ian aćh  
za trzym ano Ick a  A b ra m a  F a jw e la . 
m ieszkańca D au g ie lis zek , k tó ry  
p r z y m a ł się do m orders tw a  n a  o- 
fiobie 15-letm ei Z rw ów ny, k ió rc j 
zm asakrow an e ■ w łok i zn a lezion o  
w  DaugieLszka>-h.

O fia ra  m ordu  m ia ła  p od erżn ię ­
te ga rd ło  i ro zp ru ty  brzuch . M or­
derca  w skaza ł m ie jsce  ukryc ia  
n a rzęd zia  m ordu  —■ noża i  o św ia d ­
czył, że  „ za b ił d z iew czyn ę, bo 
sk arży ła  się, że je s t  w  c ią ży  ‘ .

W, ob aw ie  u jaw n ien ia  tego, po 
dokonaniu zab ó js tw a , ro zp ru ł 

brzuch, w y ją ł w n ętrzn ośc i i  za­

kopał ie  w lesie.

K u la  p rzeb iła  płuco. N astępn ie  
k o z io ł  s tr z e lił  sob ie w  usta. po­
nosząc śm ierć. Z a jśc ia  ro zeg ra ło  
s ię  tak  szybku, że obecne przy 
tem  osoby, n ie m ia ły  czasu na 
p rzeszkodzen ie  t ia g ie z n j m w y ­
padkom

D ram at, k tó ry  s ię  ro zeg ra ł, 
m ia ł n astęp u ją ce  tło -  K o ła c zm - 
ków na, abso lw en tka  w yd z ia łu  
p raw n ego  pozn a ła  p rzed  kilku 
m ies iącam i K oz ła , k tó ry  n a ta r­
c zy w ie  narzu ca ł je j  s ię  ze  sw o ją  
m iłością , w ys tęp u ją c  n aw et i  pro 
p o zy c ją  m ałżeńską. G ay  okazało 
się. że  p ro p ozy c je  K o z ła  zosta ły  
odrzucone, od trą con y  ad ora to r 
p rób ow a ł p rzy  pom ocy g ró źb  zm u­
sić K o ła czn ik ó w n ę  ao spotykan ia  
się z nim, O b a w ia ją c  s ię  je g o  na­
paści, K o la e zn ik ów n a  naw et do 
b ;ura s ta ra ła  s ię  iś ć  w  to w a rzy ­
stw ie . K o łaczn ików n ę  w stan ie 
c iężk im  p rzew iez io n o  do szp i.a la .

od radzan ia  się 
sokolstw a pol-

ślu są dowodem  
o rg a n iza cy jn eg o  
skiego,

W  czasie u roczystośc i sokolich  
doszło w  P rzem yślu  do go rą ce j 
m an -fe s ta c ji nai odow e i. M a n ife ­
stow ano na rzecz  rządów  naroao- 
w ych , poczem  po p rze jśc iu  przez 
m u3Lo w  czw órkach , zg rom adźc­
i e  tłum y od śp iew a ły  „H ym n  M ło ­
d ych ".

Przepewiedztał żartem
własną śmierć

O L K U S Z , S. 6. W  M iech ow ie  
od b y ł s ię  pogrzeb  Jan a Zdech łi- 
ka, w sp ó łw ła śc ic ie la  f irm y  „Z g a ­
d a ". Zdech iik  p rzep o w ied z ia ł 
sw o ją  śm ierć. W ych odząc  ze swo­
je g o  p rzed s ięb io rs tw a  p ow ied z ia ł 
żartem  do sw ych  p racow n ików , 
że id z ie  do domu, aby  um rzeć 
Czuł s ię  w ów czas  ja k n a ilep ie j.  
Zart, m e3tetv, sp ra w d z ił się. W  
kpka goa z in  pa pow roc ie  do do­
mu, pa obiedziie, zrob iło  oię Zde- 
ch likaw i n iedobrze  i w krótce  
zm arł r,a an ew ryzm  serca.

Hińsk po tragicznych w y rk a c h
tydzl boją wyjść poza domy

M IŃ S K  M A Z O W IE C K I, 5.6. 
M iasto  w  dalszym  c iągu  je s t  pod 
w rażen iem  trag iczn ych  za jść  o- 
s ta tn ich  dni.

W leczorem  on egda j podpalono 
w  m ieśc ie  siedem  dom ów N a  ul. 
Ż w irk i sp łoną! doszczętn ie  dom 
żydow sk i. In n y  dom  p a lił e ię  na 
ul. L e g jo n ó w . R ów n ie ż  w  czasie 
s ta rć  na m ieśc ie  zo sta ło  pob itych  
k ilkunastu  żydów , w  tem  p ięciu  
zosta ło  c ię że j rannych . W  czasie 
za jść  u leg ła  zdem olow an iu  ży ­
dow ska d ru karn ia  i  ks ięgarn ia , 
k ilka  zak ładów  fry z je rsk ich , 
sklep ju b ile rsk i M o jże s za  Justa, 
sk lepy  Fryum ana, Rcchm ana, 
Z ła ty  i L ew ie go . W y b ito  kam ień ni­
m i szyby  w  domu rab ina  S z a fir y .  
S zereg  żyd ów  rann ych  je s t  kam ie­
n iam i i cegłam i. Ż yd zi w  m ieśc ie  
g łodu ją . M im o w ezw an ia  s ta ro ­

stw a da o tw ie ra m a  sk lepów , pozo­
sta li w  m ieśc ie  n ie bardzo się  z 
tem  kw apią . W  c iągu  dnia w czo ­
ra js zego  w  da lszym  ciągu  w y b ija ­
no szyby  w  dom ach żydow sk ich . 
F o lic ja  tłu m iła  w ys tąp ien ia .

Durny żydow sk ie  są opuszczone
żydzi p ou k ryw a li s ię  na s trych ach  
i w  p iw n icach  i zabarykadow a li 
w  dom ach T y lk o  z  n a jw iększą  o 
s trożn ośc ią  w p u szcza ją  kogoś du 
śro-dh i, O baw ia ją  s ię  nowych 
za jść. W  dom ach przebyw a  pc 
k ilk a d z ie s ią t asob. W  gm in ie  ż y ­
dow sk ie j w  m a le j sa li zeb ra ło  8<ę 
k ilku set żydów sk .ch  m ieszkańców  
m iasteczka . Zebran i w  gm in ie  o 
baw ia ją  s ię podpa len ia  lokalu  
gm iny.

W  ciągu dn ia  w czo ra js zego  pa ­
now ał spokój.

Z a |£C in
U kra ińcam i

m!ątfxy
a żydami

A  F C sp o rif-w e

S T A N IS Ł A W Ó W , 5. 6 21 m aja  
m iędzy członkam i Zw iązku  zaw o- 
aow ego  robotn ików  przem >3lu  
erzew  nego i członkam i so c ja li­
s tyczn ego  T U R -a , sk ła da jącego  
się tu p rzev  a żn ie  s  m łod z ieży  ży ­
dow sk ie j ze S ko lego  i ok o licy , a 
m łodym i U k ra iń cam i doszło do 
za jść . O becn ie za jś c ia  p o w tó rzy ły  
się. R obotn icy  soc ja lis ty czn i, 
g łó w n ie  żydzi., d em on strow a li 

p rz ec iw  U kra ińcom  w y b ija ją c  szy­
by w m ie/scow ej och ron ce  W  cd

p ow ied z i na to n a c jon a lis tyczn a  
m łod zież  ukraińska w ystąp iła
p rz ec iw  żydom , tłukąc szyby w  do­
mach żydow sk ich . F a d ły  ró w n ie *  
s tr za ły  rew o lw e row e - P o l ic ja  in ­
te rw en iow a ła . A w a n tu ry  o b ję ły  
część m iasta , p rzyczem  a resz tow a­
na k ilk a n a śc ie  osób. Z w ią zek  za­
w odow y  robotn ików  -przemysłu 
d rzew n ego  i T U R  zosta ły  p rzez  
w ładze  zaw ieszon e  w  sw e j d z ia ­
ła lności, a loka le  zw ią zk ów  op ie­
czętow ano.

2 -letnie dziecko
w prom ieniach

R Z E S ZÓ W , 5. 6 W  Ta rn ob rze ­
gu w zabu dow an iach  M ieczys ła ­
w a  Korpa p ow sta ł pożar. W sku­
tek  s iln ego  w ia tru , p łom ien ie  
p rze rzu c iły  s ię  na sąs iedn i aom. 
M :m o en e rg ic zn e j a k c ji ra tu n ko­
w ej, sp łonęło  9 domów-. W  p ło­
m ien iach  zn a la zła  śm ierć  1-1 et a  a 

córka gospodarzy.

g‘L oska *£ony cii
w procesie komunistycznym w Urnswie

T A R N Ó W , 5. O. T o c zy  s ię  tu ne. P od czas  zebrań  a g ita c y jn y ch
proces S tan is ław a  B łoch a  i 20-tu 
to w a rzy s zy  z p ow ia iu  Dąbrow­
sk iego  oskarżon ych  o  wyw roto- 
w a  d z ia ła ln ość  kom u n istyczn ą  i 
k o lp o rta ż  n ie le g a ln e j b ibu ły.

Jak  p o d a je  akt oskarżen ia , po 
zlikw  idow an iu  p rzez w ład ze  w  r. 
1932 g ru p y  „C h łopska  P r z y ­
sz łość ", część d z ia ła czó w  te j o r ­
g a n iza c ji ro zp oczę ła  a g ita c ję  
w śród  luanosci, o rga n izu ją c  ją  w  
p a r ty jn e  jedn ostk i hom unistycz-

chw ałono R o s ję  S ow iecką  i s ta ­
rano s ię  rozb u d zić  n ien aw iść  w  
stosunku do P a ń s tw a  P o lsk iego . 
K o lp o r to w a n o  w y w ro to w ą  b ibułę 
i  ro zrzu can o  po w s ia ch  u lotki.

P os ta w ia n i p rzed  sąd, oskarże­
n i n ie p rzyzn a ją  s ię  do w in y . N a  
ro zp ra w ę  w ezw a n o  k ilkunastu  
św iadków . P ośród  oskarżon ych  
zn a jd u je  s ię  zam ożny  reem ig ra n t 
z A m eryk i, B .e łaszek  i  a tuoent 
c zw a rtego  roku ch em ji, Łap u t.

S t a f f * w n m r &
schwytano oanaytę
S O S N O W IE C  5.6. Schwytano, cach  i B ia łe j. O sta tn io  dokonał 

tu n ieb ezp ieczn ego  bandytę , Jana [n a jś c ia  na m ieszkan ie  kupca 
M atu szyńsk iego , k tó ry  dokuuał o- izen k era , k tórem u  zrab ow a ł 
s ta tn io  szeregu  napadów , m in. i5.00C zł. P o l ic ja  sch w yta ła  ga 
na leśn iczów kę  poa S o sn ow cem ,' w Sosnow cu w  m ieszkan iu  p rzy- 
o ra z  b ra ł u dzia ł w e  w łam aniach , ac ió lk i, g a j  szykow n i się do  no-- 
kasow-ych w  C hrzanow ie , K a to w i-  y y th  wypraw-.

Po ekr&iirsem storturowanw gospodarzy

Rąbune* ■u 10 iłifgcS l
W IL N O , 5. 6. G rupa ban d y tów  dach podczas i.,c y , gd j- domow-nt-

dokonala napadu na m ieszkan ie  
M ich a lika  w-e w s i K ró la n y . B an ­
d yc i w ta rgn ę li do dom u p rzez

Tragiczne zderzenie
row e.*zystów

P O Z N A Ń  5.6 W  M o g iln ie  w y ­
da rzy ł s ię  tra g ic z n y  w yp ad ek  ro ­
w erow y , N a  szosie  p~zy k la szto ­
rze, ja d ą c y  row erem  posłan iec 
hote lu  „P o lo n ia "  24-łetn i J ó z e f 
B a rtos ik  w-padł na ja d ą cego  w 
p rzec iw n ym  kierunku row erzys tę  
J o ze fa  M ich a lsk iego . Z derzan ie  
m iało k a ta s tro fa ln e  skutki. B a r­
tos ik  dozn ał s iln ego  w strząsu  
r, ozgu, ro zc ię c ia  g ło w y  o kam .eń, 
poran ien ia  tw a rzy , zaś M ichałsk  
u leg ł kon tu zji. O fia ra  w ypadku 
B a rtos ik  p rzew iez ion y  do s zp ita ­
la  w  S trze ln ie , zm arł.

cy  p og rą żen i b y li w e  śnie. Stero- 
ry zo w a w szy  obecn ych  bandyc i za­
żąd a li w yd a n ia  p ien ięd zy . Gdy 
M ich a lik  tłum aczył, że  p ien ięd zy  
w  domu m e ma, bandyci w oh yd ­
ny sposób to rtu ro w a li napadn ię­
tego. G dy i  to  n ie pom ogło, zaczę li 
znęcać s ię nad  36-letn ią  żoną M i­
chalika, Z o fją . G dy i  w  ten  spo 
sób nre o s ią g n ę li zam ierzonego  
celu , z rab ow a w szy  za led w ie  10 zł. 
rabusia  zdemołow-ałi m ieszkan ie 
i uszli. K ie d y  w  k ilka  god zin  
p óźn ie j m ieszkań cy w-si dosta li 
s ię  do m ieszitan ia  M icha lików , 
zn a lezion e  ob o je  n iep rzytom nych . 
C iężko poran ionych  p rzez  bandy­
tów  p rzew iez ion o  a-o s zp ita la  w  
K ob ry  ni u. W ie śn ia cy  zaop iekow a­
li s ię  czw org iem  d z iec i M ich a li­
ków  w  w ieku od 3 do 12 lat. P o l i­
c ja  r o z p o c z ę ła . poszuk iw an ia  za 
bandytam i.

Porażka Polski
w spotkaniu z wiedeńską „Adir.irą”
W c zo ra j w  W a rs za w ie  ro ze g ra ­

n a  m ięd zypań stw ow y m ecz p ił ­
karsk i pom iędzy w iedeń ską  AdmJ- 
rą. a rep re zen ta c ją  Po lak i, zakon 
czon y porażką  F o lak ów  0 - 4.

W  p ie rw sze j p o łow ie  g ra  była  
ró w n a , P rz e z  p ie rw sze  20 m inut 
lekka naw et p rzew aża li P o la cy . 
Jedyny punkt w te j p o łow ie  zdo­
b y li w ied eń czycy  w  38-ej m inu cie  
p rzez łlahn sm an na. P c  p rze rw ie  
P o la c y  zm ien ili skłau dru żyn y, co 
odb iło  s ię  bardzc  U jem nie na 
ostatecznym  w yn iku . J u i w  6-ej 
m inucie V o g l I  podw yższa  w yn ik

d.o 2-0. Od te j c h w ili rośn ie  p rzs- 
w a ga  w ieaeń czyków . W  3b-ej m i­
nucie M adejsk j upada na słupek 
i zo s ta je  zn ies ion y  z boiska. W  
•10-ej m inucie  i w  43-ej E ican  i 
V o g l I I  p od w yższa ją  w yn ik  do 
4 - 0.

N a o gó ł dru żyna austrjaCKa, do­
skonała poa w zg ięd em  tech n icz­
nym, n ie  m ia ła  słabych  punktów . 
S p ec ja ln ie  w y ró żn ił się b ram karz 
P 'a>zer. Z P c la k ó w  doskonale g ra ł 
jed yn ie  M ad e jsk i w  bram ce. 
W szyscy  in n i za w ied li, a  szcze ­
gó ln ie  atak.

Dwa) Niemcy i Francuz zwyre?.a]q
w Konkursie Armji PoSskiej

W  czw artek  w  ram ach m ięd zy ­
narodow ych  zaw od ów  h .pp iczn ych  
ro zeg ran o  w  Łaz ien ka ch  konkurs 
A rm ji P o lsk ie j. K on ku rs  był do­
stępny d la  o f ic e ró w  a rm ji czyn ­
n e j K a żd y  je źd z ie c  s ta rtow a ł na 
aw óch  kon iach. P ie rw s za  część 
konkursu o L fito w a ła  w lic zn e  
upadki, m. in. zw yc ię zca  sprzed 
dwóch la t i obecny fa w o ry t  rtm . 
B ran d t p rz ew ró c ił s ię  razem  z ko­
niem.

Za p ie rw szym  naw rotem  jrd y -  
n ię  P o la k  kpt. D ąosk i - N eh r lic h  
n ie  ta ia ł żad n ych  punktów k a r­
n ych  W  d ru g ie j części k on k u n u  
bez, punktów  karny «ń  p rzesz li 
rtm. vou  B arn ekow  (N ie m c y ) ,  
rtm . Sokołow sk i, por. H assę (N ie m  
c y ) ,  p o r  B rou ssaad  (F r a n c ja ) .

O sta teczn a  k la s y fik a c ja  kon-

V)iadmu ;>cf 2  taui

kursu p rzed s taw ia  s ię  n astępu ją ­
co : 1) r rm. von  B arn ekow  —  bez 
żadnego punktu karnego , *) por. 
H assc, (8  p k t ) ,  3 ) por. B roussaud 
4) i 5 ) p odzie lon e  m ięd zy  kpt, 
Dąbsirim ■ N eh rn ch em  i kp i, B i­

lińsk im .

Ce lfcarsżawy przybył
w o d 2 s p fT .u  n iem ieck iego

W e czw-rtek o godz. 17-ej wyią- 
dowzł nu loiniaau cywilnem ua Okę­
ciu p. Hans von l^cham iner and 
Ostea, kierownik spoiiu TiiemiLckie- 
go i  członek zarządu niemieckiego 
komitetu olimpijsKiego w  B irlin ie. 
Gościa powita na lotnisku krutióem 
przemówieniem płK. d yp l Głahisz, 
k ióry wręczył równocześnie curce p. 
Tscnammer? bukiet czerwonych róż.

W odz sportu niemieckiego pozosta­
nie w  Warszawie do nieazieii,

W y n i k . "  g o n i t w
z dnia 4 czerwca

Goc 1. Dyst. 1.300 m  N3g 3.000 
zł. J ) Łokietek, żok. Yarga, walk-ove- 
rem

Gon. 2. D jst. 2.100 m N<^r. 1.400 
zł. 1) Hardy, żok. Doiosr, 2) Sekti r
(18), 3) B s» (B »J0; , 4) Nygus I ł 
(108), 5) Alman- -  I ł l  (13). W/gr.
w 2 m. 21 sek. w walce o pół diług. 
Tot. 26, fr. 13 ; 9.50.

Gen. !. Iiyst. l.Suu zł 1) Garonnu 
u żok Yarga, 2) £ lio r «  (12 ). £)
i, rud4- (18), 4 La Scala (15,50). 
W ygr w i n .  6t rek. łatwo e pół
dług Tot. 35.50, fr . 12.5C i 7.

Gon. 4. Dyst. 2.100 m. Nagr. 3.0Ou 
zł „bp -zeai.żna-. t ) Tirranne, żot_ 
Jeanaszewski, 2) Grot ( 16 .50 ) ,  3)
K ibar ( 19.ó('). W yco f Muriel, Heb«
I I  \ Datila II. W ygr. w 2 nur 17 seb. 
łarwo o 2,o dług. Tot. 8.50.

Goc. 5 Dyst. 1.600 m. Nagr. 2-400 
zł. 1) Naiewka, żok. Gili, 2) Jumar
(19), 3) lngota (11). V'ycof. Tama-

no, Inka i  Hannattaii V rygr. w  1 m. 
31 sek. łatwo o 5 dług. XoŁ 11

Gan. 6. D> s.t. 2.400 m. N »g r  1.800 
zl. 1) Minaret, żok. Nowak. 2) Sza­
man (20.50), 3 ) Hab-nr ,25.50), *) 
Mandżu-Ko (17.50). Wyco£. i  aiełi i 
Humoreska. W yg i w 2 m. 35,5 seL. 
wvsyłai.e o 2 dług. Tot. 11.50, fr . Z 
i H.5Ó.

Gon. 7. Dyst. 1.6U0 m. N a g r  1.400 
ał. 1) Merc- żok. L lw w icz, 2 , HajCa 
,40), 3 ) Groza - ^yganki (8 ) ,  4 ) 
Carario (21 ) W yco f Sła\.\.. Mueziau, 
Hardy, N ygus I I  i  San. W ygr. w  1 
m. 43 sek. iaiwo o 2,5 dfug. Tot.
42.au, tr. 21.50 i 19.

Gon. 8. Dysu i.Soó m. N ag* 1.800 
zt. 1 ) Hom e-, żok. Pas;eraak, 2> 
Ilings Eagehre (39 ), 3) Ghariatan 
(56 ), 4) Rumak (27,5j , 6) W yga
(98 ), 6, Ya id iv ia  (20 ), 7) Dtcobra 
(17,o) W yęof. Szaman. W ygr. w  1 
m 56,5 sek. pewnie o 1 diug. lo t ,  
29, f i .  11.5«, 14 i  14.50.

Z & i r i s y  k o n i
na dziś

Gon. 1. 1.000 zł. Gon. S p rzed aż­
na d ia 4 1. i st. og . i k l. D ystans 
ok. 1800 m tr . : A cb m ed  z ł. 500
H ryck in w icza . G ra v e lo tte  zł. 500 
S u likow e j, E le g ja  zł 500 L . 
S ch w e izera . *

Gon. 2. 1.800 zł. d la  3 l. og . i 
k i. D yst. ok. 2100 m tr.: Jan czar- 
ka B roszk. i Jarnuszk., M ilo  st. 
G ole jeuuo, Jasiek  B ersona.

Gon. 3. 1.500 zł. P ło ty . D la  4 1. 
i st. kon i. D yst. ok  2800 m tr.: 
L a d y  D a isy  H ryck iew ic za , H a r ry  
(p łk . )  hr. R os tw o ro w sk iego , Nan- 
k in  B u kow ieck iego , K in g a  B. W . 
S karżyńsk iego .

Gon. 4. 1.800 zł. d ia  4 l. i  st. 
og. i k l. D yst. ok. loO o m tr.- G al- 
kar D ołw eck iego A le r t e  W itk o w ­
sk ie j, R u ret st Lu b icz, H a m ilc a r  
Bersona.

Gon. 5. 2.400 z ł. d la 3 1. og . i 
kl. D yst. 1600 m tr .. K m io tek  D;-- 
a yń sk iego  H ok e j D on ieck iego , 
S ty l C ’ e rp ick iego , N a re w  Tuń- 
sk iego, S an aom ierz R óga , O k ta ­
w a  Lo th e , T o to t te  Janaszów , M o­
n eta  G lińsk ich , O ra n ja  Bersona.

Gon. 6. 7.000 z ł N a g r . Baror.e-

ta  i G ood  Buy'a. D la  3 1. og k ra j. 
i 3 1. k l w szys tk ich  k ra jó w . 
D yst. ok. 2-iOO m .: Ł u k  B -oszk  i  
Jarnuszk., O r lea n  S zw arcszta jn a , 
G a ffe u r  st. Ł och ów , L e  P a la t in  
Tu ń sk iego , H u za r  bar. K ro n en - 
berga, K om is  gen . A n a e rsa .

Gon. 7. 1.600 zł. d łu  3 1 k laczy . 
D yst. ok 1300 m tr . : Mały. a M ie c z  
k o ls k ie g o ,  A n ie lk a  S tokow sk iego , 
G io rg e tta  B ab eck ie j, L a  S tre ga  
hr. R os tw o ro w sk iego , B ry za  W o ­
d ziń sk iego , K i-K i  gen . A n dersa , 
D is c re tio n  M a s ta ie r z » .

Gon. 2.200 zł. d la  4 1. i st. og. 
i k l. D yst. ok. 2400 m tr. B a o in ic z  
M ieczk o w sk iego  L i ia w o r  1 p. UJ. 
K rech ., R ew ers  V. odziń sk iego , 
S a trapa  W cd z.ń sk iego , D e li ę a -  
kow ieck iegc , Ib icu s  st. W ie rzb n o , 
J a w o r  I I I  st. Lu b icz, Ig o r  I I  B er­
sona.

Gon. S. 1.400 z ł. d la  3 1. i st. 
og. i kl. D yst. ok. 2100 m tr  : K ro ­
p id ło B adow sk iego , Im pas I I I  Ma 
kow sk iego , M on acz  Su likow ej. 
H an dicap  W o d z iń sc ie go , Łu n a I I I  
O p on eck itj, M u ezzin  st. K rasn e

Upór napaóiita?££ff
zmusił bandytów do ucieczki

Ś R E M , 5. 6. N a  sam otny dom. 
S to jący  w  zn aczne j od leg ło śc i za 
m iastem , n a leżący  do J o ze fa  L u ­
kas lew icza, dokon an i napadu 
bandyck iego. Łu kaa iew icz, k+ó rv  
zam ieszku je  w  domu z zoną, ocze ­
k iw a ł p rzy ja zdu  syna, te te z  u s ły ­
szaw szy  pukanie do d rzw ., o tw o ­
r zy ł je . W ów czas  jed en  z ukry­
tych  bandytów  za rzu c ił mu w o ­
rek  n» g łow ę, p rób u jąc  skrępo-

w ać g o  N ap ad n ię ty  jednak  
czą i b ron ić  s ię  W  czas ie  wt 
mrę etery napadn iętym  a band; 

Ł u k a s iew ic z  zosta ł ran iony 
"em . U w o ln iw s zy  s ię  z rąk  b 
óy ty , Ł u k a s iew ic z  r zu c ił s ię  
tunek  żon ię , k tó rą  du s ił d r  
napastn ik . Zaskoczen i obro 
bandyc i usałi N apad  unaf pod 
że rabunkow e. P o l ic ja  p  -owa. 
doehodzen ia .


